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G L O S  E U C H A R Y S T Y C Z N Y
PISMO MIESIĘCZNE DLA KAPŁANÓW I WIERNYCH, POŚW IĘCONE 

SZERZENIU CZCI PRZENAJŚW. SAKRAMENTU OŁTARZA.

T R E Ś Ć :  Króluj nam Chryste. — Bo musi On królować! — C hrystusow i 
Królowi pokłońm y się. — O Przen. Hostja! C hrystus Eucharyst. 
Królem w Kościele sw oim  świętym.

Bo T yś sam  jeden Święty, T yś sam jeden Pan, 
T yś sam  jeden Najwyższy.



166

„Króluj nam Chryste".
(Hymn ku czci Chrystusa Króla).

1

Przez śmierć bolesną Królu wiecznej chwały, 
Zdobyłeś ludom życie wiekuiste.
W ięc Królem ludów zowie Cię świat cały;
Króluj nam Chryste! Króluj nam Chryste!

Bez Ciebie głuchą pustynią jest życie,
Nasze tęsknoty i smutki Ty znasz,
Słysz: pieśń Twej chwały śpiewam y w zachwycie. 
Króluj nad nami boski Królu nasz!

Znijdź niby zorza nad polskie poddasza,
Nad bory ciche, wstęgi łąk i pól;
Gdy nowe święto radośnie rozgłasza,
Żeś Ty narodów  nieśmiertelny Król!

2

Kościoła Tyś uczynił z nas przedmurze 
1 triumf dał nad wrogiem Twojej wiary;
1 dziś lud prow adź  poprzez gromy, burze 
Pod  T w e  sztandary! P od  Tw e sztandary!

Zespól miłością zwaśnionych w rozterce,
Lud w słodkie jarzmo pociągnij Swych p raw  
Polsce wskrzeszonej królewskie Swe serce 
I nieśmiertelnej mocy blask Tw ój zjaw!

Znijdź niby zorza nad polskie poddasza  i t. d.

Ks. Tad. Kary low ski, T. J.
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„Bo musi On królować!"
Kilka słów  o encyklice „Q uas prim as".

„Pan ucieszył lud swój“.
„O jako piąkne na górach nogi opowiadającego i rozsła­

wiającego pokój: opowiadającego dobre, rozsławiającego zba­
wienie, mówiącego Syjonowi: Będzie królował Bóg Twój j .

Słowa powyższe Proroka  zastosować można do panującego 
nam  obecnie Ojca św. P iusa XI. Oto bowiem w pierwszej ency­
klice, wydanej na początku sw ego pontyfikatu: „Pokój Chrystu­
sow y w  Królestwie C hrystusow em “ 3), głosił on i sławił d ob ro ­
dziejstwa pokoju, jakich zaznać można jedynie w  królestwie 
Chrystusowem . A w encyklice: „W  pierwszej encyk lice"4), która  
ukazała się pod koniec roku jubileuszowego 1925, stawia N a­
miestnik Chrystusowy całemu światu przed oczy tę, tak daw n ą  
jak  Kościół, p raw dę  o powszechnem królowaniu P an a  naszego 
Jezusa Chrystusa i ustanawia ku czci Jego osobne święto w ostatnią
niedzielę października.

Jest to dogmatem wiary, że Pan nasz Jezus Chrystus nie- 
tylko jako Bóg, lecz i jako Człowiek, jest Królem praw dziw ym  
i rzeczywistym całej ludzkości i wszechświata.

P raw d a  ta przewija się jakby złota wstęga poprzez cało­
roczną liturgję Kościoła, a uwydatnia się wyraziściej w niektóre 
dni i święta jak np. w ostatnią niedzielę przed Adwentem i pierwszą 
adw entow ą, w uroczystość Trzech Królów, w niedzielę palmową, 
Wielki Piątek, W niebowstąpienie  i Boże Ciało. Wszelako, podobnie 
jak  dla uzupełnienia pam iątkow ego obchodu ustanowienia Przen. 
Sakram entu  w Wielki Czwartek, ustanowił Kościół radosną i tr ium­
falną uroczystość Bożego Ciała, tak też w  naszych czasach uznała 
Stolica św. za wskazane, by przychylić się do licznych próśb

1) „Bo musi On królować, aż położy w szystkich nieprzyjaciół pod 
nogi sw oje" I Kor. XV, 25. Z okazji św ięta C hrystusa Króla, które z rozpo­
rządzenia O jca św . obchodził będzie cały K ościół w  osta tn ią  niedzielę 
października, pośw ięcam y bieżący num er „G łosu" uczczeniu C hrystusa P ana  
w  tym  Jego królewskim  charakterze i godności.

2) Izaj. LII, 7 i 9.
3) „Pax Christi in regno C hristi". Jest to zarazem m yśl przew odnia

i hasło  pontyfikatu P iu sa  XI.
*) „Quas prim as". Nazwę encyklik papieskich stanow ią zaw sze pierw sze

ich słowa.
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Książąt Kościoła, kapłanów  i wiernych całego świata katolickiego 
i ustanowić now e święto kościelne Chrystusa Króla, w  któremby 
wierząca część ludzkości wyznała i głosiła w  obliczu nieba i ziemi 
społeczne panow anie  Boskiego Władcy.

Jakąż wdzięczność winniśmy Ojcu św. za obdarzenie jednym 
więcej klejnotem bogatego skarbca uroczystości Kościoła i za do­
danie now ego ogniwa do tego nieprzerwanego łańcucha, jaki 
tworzą tak pełne głębokiej treści i znaczenia święta roku litur­
gicznego. Wszystkie łączą nas z niebem i takow e ku nam przy­
bliżają, ale do każdego z nich przywiązane są  osobne łaski i owoce. 
Starajmy się wniknąć w myśl, która kierowała Kościołem w usta­
nowieniu święta Pana  naszego Jezusa Chrystusa Króla i przejąć 
się nią do głębi, by uczcić Go jak  najgodniej i odnieść najzba- 
wienniejsze duchow e korzyści.

W i t a j  K r ó l u !

„Chrystusowi Królowi, panującemu narodom, 
pokłońmy się" :).

A d o r a c j a  n a  ś w i ę t o  P a n a  n a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a  Kr ó l a .

1. Uwielbienie.

„Teraz tedy, oto jest Król wasz, któregoście 
obrali i żądali". (I Król. XII, 13).

„Wszystkie narody klaskajcie rękoma... Śpie­
wajcie Bogu naszemu, Królowi naszemu śpie­
wajcie. Albowiem Królem wszystkiej ziemi Bóg".

(Ps. 46, 2, 7, 8).

„Pójdźcie, pokłońm y s ię“, w zyw a nas Kościół, wystawiając 
na ołtarzu P ana  naszego, w białej Hostji obecnego. On tu na 
ziemi m a takie sam e p raw o rządzenia i panowania , jak w  niebie, 
i odbierania hołdów poddaństw a od stworzeń. Potrzeba, by kró­
lował. Od W niebow stąp ien ia  to Jego praw o 3). W praw dzie  Ten 
Król nasz na tronie eucharystycznym zakuł dobrowolnie Sam 
Siebie w więzy niemocy i ubezwładnienia; majestat ukrył, blask

') Invitatorium w Oficjum o N. Sakr.
3) „Wianek Eucharystyczny".
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zaćmił, moc i potęgę jakby unieruchomił. „Widzieliśmy Go i nie 
było na co spojrzeć11'), powtórzyć możemy za Pańskim  prorokiem. 
Niemniej korząc się przed Jego najwyższym i nieskończonym 
Boskim Majestatem, niepojęcie utajonym i wyniszczonym bez­
miernie, wyznajemy wraz z całym Kościołem, iż jest On świata 
całego Władcą, Królem Aniołów i ludzi, którego imię: „Pan za- 
s tęp ó w 113), „Król n a ro d ó w 113). Zaiste „godzieneś jest, Panie  Boże 
nasz, wziąć chwałę i cześć i moc, boś Ty stworzył wszystkie 
rzeczy i dla woli Twojej były i stworzone s ą “ 4). „Bóg wielki 
Pan, Król wielki nad całą ziemią115).

Klęka przed T o b ą  wszelkie kolano niebieskich, ziemskich 
i piekielnych p o tę g 6). W  niebie zgina się przed T o b ą  każde ko­
lano, by uznać i uczcić Tw ój majestat, wielkość i potęgę, na 
ziemi, by oddać cześć Twej dobroci, miłości i miłosierdziu; w piekle, 
by uznać T w oją  sprawiedliwość.

My, dzieci tej ziemi, wielbimy Cię pod osłoną chleba jako 
Tego, którego Ojciec Przedwieczny Królem postanowił i namaścił, 
przypuszczając do uczestnictwa w swej władzy i czyniąc dziedzi­
cem wszystkiego 7). W  Tw oje  ręce wszystko złożył ), pod nogi
T w oje  poddał wszystko 9).

Uznajemy w Tobie, Jezu Utajony, Głowę wszelkiego księstwa 
i zw ierzchności10), Króla królów i Pana  p a n u ją c y c h " ) ,  któremu 
dana  jest wszelka władza na niebie i na z ie m i12), i od którego 
wszelka władza początek bierze.

W ywyższamy Cię, Panie  nasz, w tej Hostji najpokorniejszej, 
jako Króla wiekuistego, który siedzi na prawicy Bożej, w chwale 
Ojca, podtrzymując wszystko słowem mocy swojej 3) i którego
królestwu nie będzie k o ń c a " ) .

Uwielbiamy Cię, jeżu Utajony, jako Głowę i P a n a  Kościoła 
Twego, któremu królujesz w  Eucharystji i w hierarchji świętej, 
a zwłaszcza w  osobie T w ego  Namiestnika na ziemi.

Hołd Ci składam y i pokłon najgłębszy jako Najwyższemu 
W ładcy wszech narodów  i społeczeństw, jako  Królowi rodzin 
i ognisk domowych, jako Królowi serc wszystkich 16) i dusz, Krwią 
T w ą  najdroższą odkupionych.

b  Izai 53 2 — 2) Izaj. 47, 4 i 51, 15; Jer. 31, 35 i 32, 18. — 3) Jer. 
X 7 _  O Obi V 13 i IV 10. — 5) Ps. 94, 3. — 6) Filip. 11, 10. — ’) Zyd. 
1 2  -  b  Ian XVI 15 i XVII, 11. -  ») Efez. I, 22 i I Kor. XV, 2 6 -  28. -  
ć o ) k o l II 10 — “ ) I Tym. VI, 15 i Obj. XIX, 16. — 12) Mat. 28, 18.
13) Żyd. I,’ 3. -  14) Łuk. I, 33. -  ‘b  Litanja o N. Sercu Jez.



170

W yznajemy z głębokiem wnętrznem przeświadczeniem, że 
p raw a T w oje  są najświętsze, najdoskonalsze i najsprawiedliwsze, 
a zarazem najpowszechniejsze i że Twej królewskiej Osobie na­
leży się wszystka cześć, miłość i wdzięczność, posłuszeństwo cał­
kowite i bezwzględne, i służba miłosna, oddana.

W ysławiam y Cię i wielbimy w tej Hostji Przenajśw. jako 
P ana  wszechstworzenia i wszechprzyrody, któremu wszystko żyje ') 
i wszystko s łu ż y 2), który rozkazuje niebu i ziemi, wszystkim ży­
wiołom i w łonie natury ukrytym siłom. T y  jesteś Tym, który 
w ichry i morze ucisza, a gwiazdy wszystkie woła po imieniu 3).

Uznajemy w Tobie  i czcimy „Króla nieśmiertelnego w ie k ó w " 4) 
i P an a  czasu, dni i nocy, godzin i chwil wszystkich, „którego 
zrządzeniem dzień t rw a “ r>); Pana naszej pracy i P a n a  ąabbatu fi) 
czyli spoczynku; P a n a  wszelkiego miejsca, klimatu, strefy, kraju, 
rasy, szczepu, plemienia i narodu 7).

Obw ołujem y Cię również i zatwierdzamy Królem i Panem  
naszych słów, czynów, naszego życia zewnętrznego, obywatel­
skiego, społecznego, tak jak i W ładcę myśli i serc naszych 8).

Cześć Ci nakoniec oddajemy najgłębszą jako cichemu i słod­
kiemu Królowi pokoju i miłości w tym Najśw. Sakramencie i jako 
Królowi strasznego m a je s ta tu 9), który kiedyś sądził nas będzie.

„Na każdem miejscu panowania Tw ego" 10), aż do najdalszych 
k rańców  Tw ych osiadłości, na gwiaździstym firmamencie, w  prze­
stworach powietrznych, we wnętrzu ziemi i toniach wód, na w y­
sokościach niebieskiej Jerozolimy i na  ziemskim padole, wśród  
świetlanego duchów  czystych orszaku i grona dzieci tej ziemi; we 
wszystkich świątyniach i przybytkach świata, od bazyliki Piotrowej 
aż do kapliczki misyjnej, klasztornej, więziennej czy szpitalnej; na 
wiekuistym tronie chwały i na sakramentalnym tronie miłości, 
wielbimy Cię, Królu nasz, w nagłębszej pokorze i uniżeniu. „Boś 
T y  sam jeden Święty, sam jeden P an ,  sam jeden Najwyższy" lI), 
wielki i chwalebny bardzo 12), sławny i wywyższony na w ie k i13).

0  Invit. do egz. żał. — 2) Ps. 118, 91. -  3) Ps. 146, 4. — 4) I Tym. 
I, 17. — •■) Ps. 118, 91. — G) Mat. XII, 8 i Mat. II, 28. — ’) Ab. Ch. Sauve: 
„E levations evangeliques". Tom e II. Epilogue. — 8) Jak wyżej. — 9) Hymn 
kość.: „D ies irae“. — <°) P s. 102, 22. — ll) Hymn „G loria" w e Mszy św. — 
12) Ps. 47, 2. — l:>) Dan. III.
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2. Dziękczynienie.
„Dzięki czyńmy Panu Bogu naszem u11.

(„Gloria" i P refacja  we M szy św .)
„Pow inniśm y Bogu zaw sze dziękować... 

tak jako się godzi". I I  Tes. /, 3).

Uznając T w ą  najwyższą i n iezrównaną godność królewską,
p raw a T w oje  monarsze i Bosko-ludzką wszechwładzę, dzięki sk ła­
dam y Ci, Panie  nasz, za to, że raczysz z miłością odnosić się do 
T w ych  poddanych i rządzisz nimi z wyrozumiałością i słodyczą.

Tytuł królewski w odniesieniu do Tw ej Uwielbionej O soby 
mówi nam o miłości. Jesteś naszym Królem, ponieważ jesteś 
Kapłanem i Ofiarą, a my Tw ym  „ludem n a b y c ia " 3), kupionym 
Krwią T w o j ą 2). Dlatego to mówi św. Augustyn, iż jesteś zw y­
cięzcą, ponieważ byłeś ofiarą.

Ukorzeni u stóp Twych ołtarzy, dziękujemy Ci z głębi serc
naszych, Królu i Panie  Utajony, za te niezliczone i nieprzerwane
dobrodziejstwa, jakiemi lud T w ój hojnie, iście po królewsku, 
darzysz, a przedewszystkiem za ustanowienie Przen. Eucharystji 
i założenie wśród nas Twej stolicy.

Dzięki czynimy za to, że będąc Królem i Panem  naszym, 
jesteś pomiędzy nami w  Hostji św. jako Ten, który służy s) poddanym  
swoim i poświęca za nich sam ego s ie b ie 4) na ołtarzu ofiarnym.

Błogosławimy Ci, że, niepomny na  Tw ój majestat, raczysz 
ponadto  schodzić do naszych dusz i chcesz w  nich Królestwo 
sw oje ustalić, karmiąc samym sobą łaknące i uznojone rzesze 
poddanych  w drodze do Królestwa Twego.

Dziękujemy Ci, Panie  nasz, za to, że Ty, któremu kłaniają 
się aniołowie B o ż y 5), służąc Ci we dnie i w  nocy i patrząc 
w oblicze k ró le w sk ie 6), pozwalasz nam najmiłościwiej pełnić przy 
T ob ie  straż i służbę królew ską i tworzyć ziemską T w ą  świtę. 
A wyznać musimy, że jesteś monarchą, którego służba dobrze 
płaci, którego służba wdzięczna i samem jest królowaniem 7).

Wdzięczni Ci jesteśmy, Jezu w Hostji Utajony, żeś nam dał 
p raw o, które Apostoł Twój zowie „doskonałym zakonem wolności" 8), 
a lbowiem wszystkie przykazania Twoje to p raw da  9), która osw o- 
badza  10).

0  I P iotr II, 19. — 2) Dz. Ap. XX, 28. -  3) Łuk. 22, 12. -  4) Jan
17, 19. —  6) Żyd. I, 6. — 6) E ster 1,^14. — ’) Skarga: IV Kaz. sejm. —
8) Jak. I, 25. -  9) Ps. 118, 86 i 44, - ” 10) Jan VIII, 32.
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W yrażam y Ci naszą w dzięczność za to, iż rządzisz nam i 
słow em  T w ojem , które ośw ieca m ądrych i daje zrozum ienie p ro ­
staczkom  4); że kierujesz czynami i drogam i życia naszego przez 
w ew nętrzne św iatła, nakazy i natchnienia, a przedew szystkiem  
przez rady i w skazów ki Tw oich na ziemi zastępców  i pełno­
m ocników .

B łogosław iony bądź, W ładco nasz Najm iłościwszy, że jako 
Król i „Bóg p o k o ju 112), co w ięcej, jako Ten, który Sam jest „po­
kojem  naszym “ 3), czynisz pokój w  granicach T w o ic h 4) i m ówisz 
pokój nad ludem  Tw oim  5).

Dzięki sk ładam y Ci w tym N ajśw . Sakram encie, żeś jest 
Królem, znającym  tylko słow a łaskaw ości i m iło sie rdz ia6). Nie 
grozisz nam , nie chłostasz, nie karzesz nas w  tern życiu, jakbyśm y 
na to zasługiw ali, lecz m ocen będąc  skruszyć rogi grzeszników , 
a spraw iedliw ych  w yw y ższy ć7), odw lekasz jednak  sądy  i osta­
teczne wyroki, czekając cierpliw ie i długom yślnie na nasze upa- 
m iętanie, naw rócenie i popraw ę. W strzym ujesz gniew  i pociągasz 
dobrocią aż do chwili, w której ukażesz się nam  jako „Król możny 
a bardzo  straszny, siedzący na stolicy sw ojej i panujący B óg“ 8).

W dzięczność niew ysłow ioną żywim y dla Ciebie, najłaskaw szy 
Panie, żeś ustanow ił tu na ziemi Kościół Tw ój, jeden, święty, 
katolicki i apostolski, k tóry jest k rólestw em  Bożem dlatego, że 
w nim  i przezeń panuje Bóg n a  tym świecie. I uczyniłeś nas 
dziećmi i członkam i tego Kościoła, który istnieje tylko w  tym celu, 
by królestw o Twroje głosić, zakładać, bronić go, szerzyć je 
i u tw ierdzać po całej ziemi i w e w szystkich duszach.

1 za to niech Ci będą  najw yższe dzięki, Jezu, w tej Hostji 
zbaw ienia, żeś nam  przyw rócił tę cząstkę królestw a Tw ego, jaką 
jest ta  droga ziem ia nasza ojczysta. M imo w szystkie błędy i prze­
winy pozostała Ci ona w ierną i tej w ierności w w ielkiej części 
narodu dochow ać pragnie, pom nąc na to, że „błogosław iony naród, 
k tórego Bogiem  Pan... b łogosław iony lud, który obra ł za dziedzi­
ctwo so b ie“ 9).

„D ziękujem y Tobie, P anie  Boże W szechm ogący, któryś jest, 
i k tóryś był, i który m asz przyjść, iżeś w ziął moc T w ą  w ielką 
i k ró lo w a łe ś "10). „I uczyniłeś nas Bogu naszem u królestw em

0  Ps. 118, 130. -  2) I Tes. V, 23; Rzym. XV, 33; II Kor. XIII, 11.—
3) Efez. II, 11, 22. -  4) Ps. 147, 3. — 5) Ps. 84, 9. — 8) Przyp. 31, 26. -  
’) P s. 74, 11. — 8) Eccli. I. — 9) Ps. 143, 15 i 32, 12. -  “ ) Obj. XI, 19.
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i kap łanam i1' J) przez uczestnictw o w Tw ojej królew skości i ka­
płaństw ie i gotujesz nam  miejsce w  K rólestw ie Tw em  na wieki.

Dla okazania Ci naszej w dzięczności, przyrzekam y, że 
„w szystko, cokolw iek przykaże Król, P an  nasz, radzi uczynim y 
słudzy T w o i“ 2). „I niech będzie błogosław ione Imię m ajestatu 
Jego na w ieki: i w szystka ziem ia niech się napełni chw ałą  Jeg o “ 
i śp iew a Mu pieśń dziękczynienia! „Amen, A m en!11 3).

3. Zadośćuczynienie.
„Pójdźcież, upadnijmy, a pokłońmy się: 

i płaczmy przed Panem, który stworzył nas .
(Psalm 94, 6). 

„Pójdźmy, a ubłagajmy oblicze Pańskie,
a szukajmy Pana Zastępów11.

(Zach. VIII, 21).

W  najgłębszem  uniżeniu padam y na tw arz przed T obą, Jezu 
Utajony, my lud pastw iska T w ego  i owieczki w  ręku Tw ojem  ), 
by w ynagrodzić Ci sercem  skruszonem , zbolałem  i m iłującem , za 
w szelki uszczerbek i ujm ę tej czci, chwały, poddan ia  i posłuszeń­
stw a, które należą Ci się od w szystkich Tw ych stw orzeń jako
K rólowi i P an u  wszechrzeczy.

Przepraszam y Cię, P an ie  nasz, za w szystkie w  królew skiej 
służbie zaniedbania i uchybienia ze strony sług Tw ych ołtarzy
i oblubienic Serca Tw ego.

Składam y Ci korne zadośćuczynienie za w szystkie zniew agi, 
w yrządzane na całej ziemi T w ej Królewskiej O sobie w najdosto j­
niejszym  i najdroższym  Sakram encie T w ej miłości i T w ego w y­
niszczenia, jak rów nież w przedstaw icielach Kościoła św.

P rzeb łagać Cię chcem y za zapoznaw anie, lub w prost lekce­
w ażenie Tw ej najw yższej w ładzy i bun t przeciw  tejże, za ponie­
w ieranie Tw ej królew skiej godności i sw aw olne deptanie św iętych 
praw  Tw oich, zaznaczające się w  czynach jednostek  i w  oficjal­
nych w ystąpieniach poszczególnych rządów , przedstaw icielstw

państw  i narodów .
W ynagradzam y Ci, ukochany i czcinajgodniejszy P an ie  nasz,

za to, że ludy, którem i w ładasz, nie rządzą się Tw ym  duchem

~ ~ b O b j. I, 6 i V, 10. -  2) H Król. XV, 15. -  3) Ps. 71, 19. -  
4) Ps. 94, 7.
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nie w y z n a ją  T w y c h  zasad  w  życiu spo łecznem  i politycznem , 
w  s to s u n k a c h  w za jem nych ,  a jednostk i  w  życiu p ryw a tnem .

P ra g n ie m y  zadośćuczyn ić  Ci, Królu nasz  i P r a w o d a w c o  N aj­
w yższy, za bez b o żn e  i zuchw ałe  z a m ia ry  n o w e g o  n a  p r a w a  T w e  
i w ładzę  za m a ch u ,  jak im  by łoby  ta rgn ięcie  się n a  św ię to ść  i n i e ­
ro z e rw a ln o ść  u s ta n o w io n eg o  przez C iebie s a m e g o  s a k ra m e n tu  
m a łże ń s tw a  i na św ięcen ie  dn ia  P ańsk iego .

P rz eb ła g an ie  sk ła d a m y  u s tóp  T w e j  Przen. Hostji za te liczne 
dziś, niestety, rodziny, k tó re  nie uzna ją  Cię P a n e m  tak  w  pożyciu  
m ałżeńsk iem , jak  w  w y ch o w an iu  dzieci.

P rzy jm ij  w y n ag ro d ze n ie  nasze  za he re tyków , n ie d o w ia rk ó w ,  
żydów , m a s o n ó w  i w szys tk ich  T w y ch  z b u n to w a n y c h  p o d d an y c h ,  
w o ła jąc y ch :  „N ie chcem y, by T en  k ró lo w a ł  nad  n a m i!“ ').

P rz e p ra s z a m y  Cię w  uniżeniu i poko rze  za tych, którzy  
tw a r d e g o  i n ieug ię tego  karku ,  a u m y sł  pychą  m ając  zaślepiony, 
lub  b łędam i uw ik łany , w y zy w a jąc ą  w o b e c  K róla p rzyb ie ra ją  p o ­
s ta w ę  i o d w a ż a ją  się m ów ić :  „Któż nam  P a n ? “ 2).

D ozw ól nam , Jezu w  Hostji U tajony, złożyć Ci z głębi se rc  
koch a ją cy c h  zadośćuczyn ien ie  za to, że w śró d  całej spo łeczności  
ludzkiej T y  je den ,  P a n  n ieba  i ziemi, je s teś  w  T w o im  pałacu  
i k ró les tw ie  na  innych p ra w a c h  niż zwykli śmierteln icy , T w o i 
w łaśn i  p o d w ład n i .  P rz e b a c z  litościwie tym w szys tk im , którzy, 
n a d u ż y w a ją c  n iegodn ie  tego, że nie u p o m in a sz  się o T w o je  p ra w a  
i p rzyna leżne  Ci h o n o ry  i hołdy, nie z w ra c a ją  na  T w ą  o b ec n o ść  
uw ag i,  lub okaz u ję  Ci w zgardę .

Daj w reszc ie  p rze b łag a ć  się, P an ie ,  za zn iew ag ę  w y rz ąd z o n ą  
w  n arodz ie  n aszym  T w e m u  N ajw yższem u M ajes ta tow i przez zam ach  
n a  p ra w o w i tą  w ładzę,  z łam an ie  złożonej w  obliczu T w o je m  p rzy­
sięgi i za to, że w  bratobó jcze j  w alce „k re w  k rw i się do tk n ę ła"  3)..i 

. . .W yrw ałeś  nas  z w iek o w e j  niewoli, sk ruszy łeś  k a jdany ,  złączyłeś 
w  je d n o  ro zd a r tą  ojczyznę. „O to  B óg nasz  Ten , czekaliśm y nań  
i zb a w ił  n a s “ 4) pow tó rzyć  m ożem y za P ro rok iem . „F o lgow ałeś  
n a ro d o w i ,  Panie...  iżaliś jes t  uw ielb ion  ? “ ") „ W  ucisku czekali 
C ię ‘ °), a  te raz  ja k  Ci się odw dzięcza ją  ? R ozw ielm ożniło  się w  łonie 
n a ro d u  n aszego  zło i zepsuc ie  p o d  w sze la k ą  po s ta c ią  i w  m ierze 
za trw ażającej .

0  Łuk. XIX, 14. -  ») P s . XI, 5 . -  3) Oz. IV, 12. — 0  Izaj. XXV, 9. -
5) i 6) Izaj. XXVI, 1 5 -1 6 .
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„Położyłeś nieprawości nasze przed oczyma sw em i“ 1), przeto 
w  najgłębszej skrusze i pokorze, klęcząc przed Tw ym  Utajonym 
Majestatem, wołamy: „Przepuść, Panie, przepuść ludowi Tw em u, 
a  nie daj dziedzictwa Tw ego na h ań b ę“ 2) i nie bądź na nas z a ­
gniewany na wieki! „Niech się nad nami zmiłuje Bóg i b łogo­
sławi nam, niech rozświeci oblicze Swe nad nami i zlituje się nad  
nam i!“ 3) „Boć nie odrzuci P an  ludu Swego, a dziedzictwa Sw ego 
nie opuśc i“ 4).

4. Prośba.
„Wy tedy tak  się modlić będziecie...

„Przyjdź Królestwo Twoje!"
(Mat. VI, 9. 10).

„Proście, co jes t ku pokojow i Jeruzalem ".
(Ps. 121, 6).

Z pokorą  ale i z ufnością ścielemy się do stóp Twych, Panie  
nasz, by zkolei zanieść przed tron Twój królewski błagania nasze 
i prośby. „Oto wejrzyj, myśmy wszyscy Twój lud" i „dzieło rąk 
T w oich"  r>), „lud Twój ten, któryś posiadł" 6), a który zgromadził 
się dziś u stóp Tw ych ołtarzy. Udziel łaskaw ego posłuchania 
i „pilnie słuchaj głosu modlitwy mojej, Królu mój i Boże mój, bo 
do Ciebie modlić się będę" 7) nie w osobistych sprawach, lecz 
w tych, które Osoby Twej dotyczą i z królestwem T w em  są związane.

„O jakżebym chciał ustalić piękne Królestwo Jezusa Chrystusa 
na  ziemi!" —  powtarza dziś każdy z nas za błogosławionym sługą 
Tw oim  8). Moce wrogie sprzysięgają się, wytężając siły, by to 
Królestwo Tw oje na ziemi zniweczyć. „W ąż starodawny, którego 
zow ią djabłem i szatanem, który zwodzi wszystek świat" !l), zawsze 
jest czynny, ale i Ty zawsze masz moc nad nim, Panie;  przeto 
spraw, niech „książę tego świata precz wyrzucon będzie" 10), a tym ­
czasem „panuj w pośrodku nieprzyjaciół T w oich" n ).

Wzbudź, prosimy Cię, Królu nasz, legjon obrońców  duchow ­
nych i świeckich, którzyby sp raw ę T w oją  mężnie wzięli w ręce 
i w obec wszystkich ludów ogłaszali Cię chwałą, zaszczytem, życiem 
i W ładcą  narodów  i społeczeństw. Daj im w ym ow ę potrzebną do 
w yznaw ania  Cię publicznie w świecie.

o  Ps, 89, 8. — 2) Joel II, 17. -  3) P s. 66, 2. — 4) Ps. 93, 14. — 
s) Izaj. 64, 9 i 8. -  6) Exod. XV, 16. -  ’) Ps. V, 3. -  8) Bł. O. E y m a r d .-  
») Obj. XII, 9. — 10) Jan XII, 31. — ” ) Ps. 109, 3.
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U stanów , prosim y Cię, Boski Zbaw co, w szędzie, gdziekol­
wiek przebyw asz, straże honorow e, k tóreby dniem  i nocą składały  
T w em u ukrytem u M ajestatow i hołdy należne. Pom nażaj pow ołania 
do służby T w ojej. W zbudzaj w  Kościele Tw oim  dusze, pełne 
ognia św iętego i płom iennej żarliw ości, k tóreby w szędzie miłość 
T w ą roznosząc i obw ieszczając T w ą  królew skość, jednały  Ci za­
stępy w iernych poddanych  i czcicieli.

Spraw , W ładco najpotężniejszy, a zarazem  najcichszy, by 
panujący, naczelnicy i rządcy państw  uznali Cię za Króla i w ypeł­
niali sw oje w zględem  Ciebie obow iązki. Niech nie nadużyw ają 
w ładzy i przestrzegają praw  T w o ic h 1).

Króluj w  św iątyniach, ku czci Tw ej w zniesionych i w żyw ych 
dusz ludzkich przybytkach, w  klasztornych ustroniach i sam otnych 
pustelniach, w  w ielkich m iastach i w łościach, siołach i zagrodach, 
w  pałacach i na poddaszach, w dw orach  i pod strzechą słom ianą. 
Króluj w przybytkach nauki i sztuki, w nędz różnorakich przy­
tułkach i w  w arsztatach wszelkiej pracy. Króluj w ogniskach ro­
dzinnych i dom ow ych zaciszach, w szkołach i zakładach w ycho­
w aw czych, we w szystkich zrzeszeniach religijnych i społecznych, 
w  szeregach obrońców  kraju, w zgrom adzeniach publicznych 
i p rzedstaw icielstw ach narodów , w e w szystkich stanach i w ar­
stw ach społeczeństw a.

Króluj w  Kościele nauczającym  i słuchającym , w przedsta­
wicielach T w oich na w szystkich szczeblach hierarchji duchow nej, 
z N am iestnikiem  Tw ym  na czele, i w  sercach w ielkiej rzeszy w iernych.

C hcę i ja, Panie, należeć do tego Królestwa, chcę być T w ą 
zdobyczą! R adbym , W ładco mój uw ielbiony, widzieć Cię uznanym  
przez w szystkich Królem całej ziemi, tak jak  Nim jesteś z praw a. 
P ragnę, byś był Królem pow szechnym  i w iecznym  mej duszy 
i P anem  życia mego.

T y zaś, O jcze niebieski, podaj w szystko, co się w ładzy Syna 
opiera, pod stopy Jego, jakoś Mu dał moc nad  wszelkiem  ciałem 2). 
Roztrąć pychę nieprzyjaciół i poraź ich m ocą praw icy  Tw ojej!

Rodzicielko Króla naszego, n ieba i ziemi M onarchini, Pani 
i M atko B. Eucharystji, K rólowo Polskiej K orony i M atko nasza, 
„panuj Ty nad nam i i Syn T w ó j“ 3) i ciesz się now ym  triumfem 
Syna w  Królestw ie Jego na ziemi! Dzielą T w ą  radość w  chw ale

0  S a u v e :  „Elevat. evang.“ j. w. — 2) Jan 17, 2. — 3) Sędz. VIII, 22.
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niebieskiej niezliczone hufce zwycięsk ie  Ś w ię tych  i B ło g o s ław io ­
nych  i chóry  anielskie, a  p rz e d ew szy s tk iem  ten, k tó ry  jako  Ojciec 
p rzy b ran y  S y n a  T w e g o  chronił  Króla n ieb ios  p rzed  zaw iśc ią  ziem ­

sk iego  mocarza . ^
Św. M ichale Archanie le ,  chorąży  i hero ldz ie  Króla miłości,

użyj całej dane j  Ci od  B oga  mocy, by  u su n ą ć  w szys tko ,  co p a ­
n o w a n iu  Jego  p rze c iw s ta w ia  się i p rze szk a d za  przysp ieszyć  k ró lo ­

w a n ie  C h ry s tu sa  n a  ca łym  świecie .
„ N a j ś w i ę t s z e  S e r c e  J e z u s a ,  p r z y j d ź  k r ó l e s t w o

T w o j e ! 1)
A Ty, P o lsk o  moja, s tań  się je d n y m  wielkim, z cnot p ry ­

w a tn y c h  i publicznych  w zn ies ionym , d la  Jezu sa  i M arji t r o n e m ! ' )

O Przenajświętsza Hostjo!
Czem  jest w  rzeczyw is tości o w a  św ię ta  Hostja , nie zdo ła ją  

po jąć  n a w e t  czyste du ch y  niebieskie ,  a cóż dop ie ro  my b iedni 
ludzie z naszym  n ie d o sk o n a ły m  r o z u m e m ?  By zgłębić tę  w ie lką  
ta jem nicę ,  p o trzeba  kon ieczn ie  B osk iego  rozum u. A przecież  ta 
św ię ta  H ostja  jes t  d la  m nie: ja  m am  się n a d  n ią  zastanow ić ,  ja  
m a m  się s ta rać  ją  z rozum ieć  i um iłow ać.

O duszo  moja! S zeroko  rozw iń  sk rzyd ła  tw o je  do lotu!
0  serce! n iechaj żar  miłości tw o je j  w y b u c h n ie  ja sn y m  płom ieniem ! 
A teraz rozw ażaj i kocha j  tę św ię tą  Hostję.

Jakże  ona  jest w ielka!
Jej w idzia lne  g ran ice  n ie p rze k ra cza ją  p o w ie rz ch n i  ręki, ale 

dzia ła lność  Jej i w p ły w  o b e jm u je  k rań c e  ziemi. Życie i duch  
ch rześc i jańs tw a  w  niej b io rą  początek .

Bez świętej Hostji n a sz e  w s p a n ia łe  kośc io ły  i k a ted ry  zam ie­
n iłyby się w  lo dow ate  g m achy .  P rzedstaw ic ie le  sztuki chrześc ijańsk ie j  
nie mieliby podn ie ty  i na tchn ien ia ;  cnoty  zm arn ia łyby  bezsilne; 
d u ch o w ie ń s tw u  b ra k ło b y  ołtarzy, a  dusze,  p o z o s taw io n e  bez  św ia tła
1 miłości, zb łądz iłyby  i zginęły  nędzn ie  na  d rodze  zatracenia .

W  p a ń s tw ie  Hostji św . n ig d y  nie zachodzi słońce. T ro n  
Hostji jedyny , k tóry  się nie chwieje . M o g ą  b yć  m o n a rc h o w ie  bez

i) o d p . 300 dni 29 czerw ca 1906. — 2) Ś. p. Ks. Arcyb. B i l c z e w s k i :
,Jezu s  Król-M arja Królowa". (II tom  pism).
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p o d d an y c h ,  ale Hostji św ię te j n igdy nie za b rak n ie  se rc  miłu jących 
i w ie lb iących  Ją.

1 ja  je s tem  tu w Jej obecnośc i!  O jakże  b iednym  i m ałym  czuję się 
w o b e c  tej w ielkości!  O Jezu! tak jes teś  wielkim, jakże  m ożesz m ieć 
r a d o ś ć  ze mnie, tak m a łe g o ?  Jakże to możliwe, że m nie zapraszasz ,  
że mi n a w e t  rozkazu jesz  pozostać  b lisko  Ciebie! O  św ię ta  Hostjo,' 
tak  wielka...  tak  wielka... nie pojmuję...  u p o k a rz am  się... uwielbiam..."

*

Jakże  je s t  p iękna!

O tacza  ją  p iz ep y c h  i b lask  światła .  Ale w ięcej niż m a rm u r  
kosz tow ny ,  w ięcej niż w szys tko  s reb ro  i złoto, w ięcej niż k le jno ty  
b łyszczące, z a c h w y c a  m nie sa m a  b ia ła  Hostja.

W p a tru ję  się w  nią... rozw ażam  ją... w idzę tylko b ia łość  
olśniewającą.. .  ale przez tę b ia łość  p rze św iec a  p ię k n o ść  n ieb iosów . 
Jeżeli po d z iw iam  rozrzu tną  pełnię sztuki, k tóra ją  otacza, zm ęczę 
się w kró tce ,  n ig d y  je d n a k  nie znuży m nie  w p a try w a n ie  się w  H ostję  
św ię tą,  tak  je s t  p iękna!

Jes t  to p iękność ,  k tóra  za chw yca  m e serce, p iękność,  k tó ra  
się odzw ie rc ied la  w  tylu w y b ra n y ch  du sz ac h ;  je s t  to p ię k n o ść  
p o k o iy ,  d u c h a  ofiary, w span ia łom yślnośc i ,  czystości, b o h a te r s tw a  
chrześc ijańsk iego .

O d  niej pochodz i czar  n iewinności ,  b łyszczący  na czole 
i u s tach  dziecka  i w ab ią cy  uśm iechem  ócz jego. Z niej w y p ły w a  
p ię k n o ść  ja śn ie jąca  b ry lan tam i łez poku tn ika ,  p ro m ie n iu jąc a  z dzie­
w iczego  w elo n u  zakonnicy ,  b łyszcząca na p iers iach  apos to ła ,  na  
stu le  kap łana ,  n a  tiarze pap ieża :  to p ię k n o ść  Boża!

A m oja  d u s z a ?  Mój Jezu... czy ona  p iękna  w  oczach  T w o i c h ?  
P a trzę  na  Ciebie, T y  m nie  przenikasz .  J a  w idzę ty lko bia łość  p r o ­
m ienną ,  a  Ty, m ój Jezu, cóż T y  w id z isz?

O śliczna Hostjo! P rzy jdź  do d u sz y  mojej! p rzy jdź  i zniszcz 
w  niej w sze lk ie  zn ieksz ta łcen ie ; p rzy jdź  i zm ień ją  na  żyw y o d ­
b la sk  T w e j  Boskiej p iękności!

*
*  *

Jakże je s t  święta!

T a m  je s t  źród ło  świętości.  N iem ożliw em  jest,  ch o ć b y  g o d z in ę  
pozo s tać  w  Jej obecnośc i,  a  nie stać się  lepszym. M oże ty nie wiesz, 
co m asz  pow iedz ieć  tej św ię te j Hostji... a le ona  wie, co chce uczynić 
d la  Ciebie. S iła Jej, jak  świeża, o rzeźw ia jąca  ro sa  p rze n ik a  k lęczącą 
p rze d  n ią  duszę  pow oli  i n ieznacznie, oczyszcza, ro zg rze w a  i uśw ięca .
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O gdyby grzesznicy wiedzieli, czem jest ta święta Hostja! 
Pospieszyliby do Niej, by odczuć Jej błogosławiony wpływ! 
Wkrótce znikłaby śmiertelna słabość, zastąpiona pocieszającym 
rozkwitem życia. Zginąłby wstręt powstrzymujący tylu grzeszników 
od Sakramentów św. i od modlitwy; święta Hostja nawiązałaby 
nowy stosunek między grzesznikiem a niebem.

O Jezu, uczyń mnie świętym. Ty możesz to uczynić. Smutek, 
który tak często mnie ogarnia, ta straszna pustka, którą czuję 
w sercu, to nieustanna praca łaski Twojej, chcącej mnie popro­
wadzić na nowo na drogę świętości. Podaj mi rękę, o Jezu, i po­
prowadź mnie z powrotem ku Tobie.

Święta Hostjo! Już dziewiętnaście wieków promienie Twoje 
sprawiają, że w sercach ludzkich kiełkują i dojrzewają cnoty; czy
chciałabyś mojej biednej duszy odmówić Twego światła i ciepła?

*
*  ❖

Jakże jest potężna!
Ruch Jej w tabernakulum zależy tylko od ręki kapłana, ale 

już bez niej porusza Hostja cały świat dusz. Tak jest słaba, że 
człowiek może ją złamać jednym palcem, ale ma siłę, wytwarza­
jącą bohaterstwo świętych. Jest nieustanną ofiarą Jezusa i tam, 
gdzie wstępuje, stwarza niezłomną miłość dla ofiary. Wszystkie 
poświęcenia na polu czynności apostolskiej, w ponurych domach 
bólu, w przybytkach nieszczęścia, w świetle słońca i w skrytości 
serca, wszystkie otrzymują od Hostji świętej pobudkę i siłę. Straszne 
miejsce stracenia na Golgocie staje się przez Hostję wiecznie 
miłem i drogiem.

O Jezu, miłosierdzia! Miłosierdzia nad moją słabością! Ty 
mnie powołałeś, bym dźwigał krzyż, bym zaparł się siebie, bym 
gwałt zadał mej naturze zepsutej. Nie dasz mi nigdy korony chwały, 
jeżeli nie umiałem nosić wieńca cierniowego. Ale jak trudną wy­
daje mi się każda ofiara! jakim mnie wstrętem napełnia!

Przyjdź, o potężna Hostjo! Wlej siłę łaski Twojej do mojej 
duszy. Przyjdź, naucz mnie ofiarować się miłości Twojej całko­
wicie i z radością. Przyjdź i napełnij mnie słodkością niezliczonych 
goryczy Twego cierpienia. Przyjdź i uczyń mnie szczęśliwym 
i błogosławionym przez niewypowiedzianą boleść Twojej śmierci.

O wielka Hostjo, o cudowna Hostjo, o święta Hostjo, o po­
tężna Hostjo, przyjdź! (Euch. Funk.)
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Chrystus eucharystyczny Królem w Kościele 
swoim świętym.

„Któż podobien T ob ie  m iędzy m ocarzam i Panie?"
(Exod. XV, 11).

Pan  nasz Jezus Chrystus, pozostając tu na ziemi w Przen. 
Sakramencie, mógł był otoczyć się wszystkiem, co przystoi i przy­
sługuje godności Jego Królewskiej, a więc mieć na swe skinienie 
i zawołanie widzialny orszak duchów  niebieskich, lub conajmniej 
żądać od Swych poddanych  nieustających hołdów. Nie uczynił tego. 
Dla ułatwienia nam do Siebie przystępu wyrzeka się świetnego 
dworu i otoczenia...

Biały, okrągły opłatek, to w Kościele naszym „ z n a k  w i e l ­
k i e g o  K r ó l a  J); to osłona tajemnicza, pospolita i niepozorna, 
kryjąca „ M a j e s t a t ,  p r z e d  k t ó r y m  k l ę k a j ą  t r o n y " 2) „ d r ż ą  
M o c a r s t w a "  3).

Niegdyś chciał Pan nasz Jezus Chrystus, by znakiem Jego 
były ubogie pieluszki, w które był owinięty; żłób bydlęcy, w któ­
rym spoczywał; gwiazda, prow adząca  M ędrców  ze W schodu i za­
trzymująca się nad stajenką. Od ostatniej wieczerzy postanowił, by 
znakiem tym była postać chleba. Mgłą sakramentalnych powłok 
spowity, przysłania Chrystus Król jasność  Oblicza Swego, zaćmiewa 
blask, bijący od Jego postaci, nietylko od nieśmiertelnego Bóstwa, 
lecz i od Najśw. Człowieczeństwa, i pogrąża Majestat Swój nie­
skończony w głębinach wyniszczenia.

Czytamy w Księgach ś w ię ty c h 4), że cała ziemia pragnęła 
ujrzeć oblicze króla Salomona. „A o t o  t u  w i ę c e j  n i ż  S a l o ­
m o n  ’). Pod  pozorami odrobiny chleba i w ina mamy na ołtarzach 
przed oczyma naszemi obecną, choć zakrytą, Boską O sobę Króla 
naszego chwalebnego, jaśniejącego jako słońce.

Królowanie Chrystusa Pana w Najśw. Sakramencie, acz nie­
widzialne i wewnętrzne, jest jednak istotne i rzeczywiste. Z za­
cisza naszych kościołów w łada On światem, kieruje losami na­
rodów  i społeczeństw, spraw uje rząd dusz, nie w ychodząc ze 
Swego ukrycia i nie przerywając m ilczen ia6). Rządzi Kościołem, 
rozkazuje świeckim zwierzchnościom, bo wszelka władza od Niego 
pochodzi i On jeden właściwie rozkazywać ma prawo. Nie wy-

') Lit. nieszp. ze św ięta  Trzech Król. — 2) P ieśń  Kość. — 3) Prefacja  
w e  M szy św . -  3) III Król. X, 24. -  3) Mat. XII, 42. -  «) B łog. O. Eymard.
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„O to Król tw ó j cichy".
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s tępu je  ja k o  P an ,  od  k tó rego  oblicza  drży ziemia, nie przytłacza 
m a jes ta tem , nie ja śn ie je  chw ałą ,  nie o lśn iew a  p rzep y ch em . Z a k ry w a  
w ła d n e  ram ię,  w y z u w a  się d o b ro w o ln ie  ze S w e j potęgi i n ie robi 
użytku z p r a w  Sw oich . Nie p os ługu je  się m ocą, nie rzuca  gróźb 
i g ro m ó w , nie d o b y w a  miecza, nie używ a p rzym usu ,  nie n ak łan ia  
siłą. W  utajeniu  sa k ra m en ta ln e m  je s t  O n w  ca łem  znaczen iu  s łow a  
Królem cichym, s łodk im  i spoko jnym , k tóry  k o c h a  s i ę  w  l u d z i e  
S w y m ' )  i p ragn ie  d o b ra  jego.

Jezus  w  Kościele Swoim , —  m ów i jeden  z asce tycznych  p i­
s a r z y 2) , —  je s t  ja k o  Król na  tronie, by  o d b ie ra ć  hołdy, ro zk a zy w ać  
i rządzić ; j a k o  Nauczyciel n a  katedrze ,  by  nauczać ;  jako  Przy jac ie l 
w  d o m u  przyjacie la , by  z nim rozm aw iać .  Je s t  w ś r ó d  n a s  jak  
o jciec w ś ró d  dzieci, ja k  w ład c a  w ś ró d  k o ch a n y ch  i k o cha jących  
p o d d a n y c h .  O! bo  oni są  w  całej p raw d z ie  ludem  Jego, dzie­
dzic tw em , zd obyczą  Krwi P rzena jd roższe j  i d la tego  w iele  m a ją  
ty tu łów  i p r a w  do Jego  szczególnych  w zg lędów . T o  też w ład a ją c  
niemi, c z u w a  za razem  z iście o jc o w s k ą  t ro sk ą  i p ieczo łow itośc ią  
i okaz u je  im szczod rob l iw ość  k ró lew ską .  Jes t  Królem, k tó ry  daje 
siłę i m oc ludow i S w e m u  i b łogos ław i mu w  p oko ju  3). Rozrządza  
w szy s tk o  s ło d k o  i m o c n o  4), sądzi ze sp o k o je m  i sp ra w ie d l iw o śc ią  
i z sz ac u n k iem  o b chodz i  się ze sw ym i p o d d a n y m i 5). Nie z d o b y w a  
ich p rz e b o je m  i p rzem ocą ,  ale zn iew ala  ła sk a w o śc ią  i dobrocią .  
P o d b o je  Jego  sp o k o jn e  i n ie k rw a w e ;  ja rzm o  słodkie, a  b rzem ię  
lekk ie" ) ;  p a n o w a n ie  Jego  ciche, bo  jes t s a m ą ż  miłością.

M iłość jest  p ra w e m  zasadn iczem , o b o w iąz u ją ce m  w  Jego  
p ań s tw ie ;  p rzyn iós ł  je na n o w o  z n ieba, g d y  g rzech  w y m a z a ł  je 
n a  ziemi. O trzym ał  to p ra w o  od  O jca ,  ro d zą c  się, i p rzekaza ł  je 
ludzkości ,  um ie ra jąc  7).

P iękn ie  m ów i o n i e z r ó w n a n y c h  o s o b i s t y c h  p r z y ­
m i o t a c h  m o n a r s z y c h ,  jak iem i za leca  się  nasz  K ró l-C hrystus ,  
n ie z a p o m n ia n y  nasz  A rcypasterz  °): „Jest n a j sp ra w ied l iw szy m , bo  
w sze ch m o cn y m . W s z e c h m o c n y  musi b yć  s p r a w ie d l iw y m 9), za u w aż a

')  Ps. 149, 4. — 2) P. M a c h a u l t :  „Medit. euchar." — 3) P s. 28, 11 
i 67, 36. — *) Eccli. 24, 5 i Mądr. VIII, 1. — 5) Mądr. XII, 18. -  6) Mat. 
XI, 30. — J) D. N o u e t  S. J.: „L e c h r e t i e n  a 1’e c o l e  du  C a l v a i r e “. 
T. I. — Jt) Ś. p. Ks. Arc. B i l c z e w s k i :  „ J e z u s  K r ó l  — M a r j a  K r ó -  
l o w a “, Kazanie wygł. z okazji koronacji obrazu N. Panny w  K ochawinie 
(II tom  pism , str. 237). T reść jego nadaje się do zużytkow ania w uroczystość 
C hrystusa Króla.
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już Baldad, jeden z przyjaciół Joba, bo inaczej poddani nie by­
liby w  stanie wytrzymać, udźwigać ciężaru poddaństw a. Król 
Chrystus jest najmiłosierniejszym; miłosierdzie góruje naw et ponad 
wszystkiemi dziełami jego. Jest On więc zestrojem i zjednoczeniem 
najcudowniejszem sprawiedliwości i miłosierdzia. Najprzystępniej­
szym jest Król Chrystus. Aby poddani mogli zbliżyć się do Niego 
bez straty czasu, mienia i zdrowia, pomnożył Sw oją obecność tak, 
że cała ziemia jest Go pełna. Posłuchania udziela dniem i nocą, 
w sp raw ach  ważnych i najdrobniejszych. S ł o w e m ,  w i ę c e j  
O j c e m ,  n i ż  K r ó l e m ,  j e s t  n a s z  C h r y s t u s .  1 nie może nawet 
być inaczej, gdy jest sam ą Miłością11 4).

Miłość dom aga się wzajemności. O w óż Jezus Utajony jest 
nietylko Królem, dzierżącym najwyższą władzę, lecz otoczonym 
miłością Swych poddanych. „Nikt bowiem z ludzi11, —  mówi 
Ojciec św. w encyklice o Chrystusie-Królu, —  „nie był nigdy tak  
ukochanym  przez wszystkie narody, ani nim w przyszłości nie 
będzie, jak Jezus C hrys tus11. Tak  jak Sam miłością pozyskuje, tak 
więzami miłości przy Sobie trzyma. |est to jedyny W ładca, który 
miłość dla Siebie uczynić mógł przykazaniem obowiązującem. 
Obejdzie się On bez w idomych hołdów wszystkich Swych sług 
i dworzan niebieskich, lecz wzamian dom agać się będzie od Swych
ziemskich poddanych m iłości2).

Podczas gdy „ b u r z ą  s i ę  n a r o d y ,  p o r u s z a j ą  s i ę  k r ó ­
l e s t w a 113), na ołtarzu, w  niewzruszonym i niezamąconym p o ­
k o j u  m i e j s c e  J e g o 4). W ładcom  i rządcom tego świata coraz 
trudniej dziś podbijać ludy, utrzymywać je w karności i wolę sw ą  
im narzucać. Atoli Mocarz, w białej Hostji ukryty, ujarzmiać będzie 
zawsze silą n iepokonaną i pociągać urokiem nieprzepartym.

Królowie ziemscy i naczelnicy państw  w jednem tylko 
miejscu m ają sw oją  stolicę, nie mogą być jednocześnie wszędzie 
i od czasu do czasu zaledwie odwiedzają  poszczególne grody 
i części podległych im krain. Natomiast obecność Chrystusa Króla 
nie ogranicza się do jednego punktu, do jednej miejscowości, lecz 
obejmuje całą ziemię. Niema miasta ani miasteczka, któreby było 
jej pozbawione. Gdziekolwiek Pan  nasz znajdzie jednostki, gotowe 
s łuchać Go i służyć Mu, tam namiot Swój królewski rozbija.

i) i j an> ]V, 16. — 2) J- C h a u v i n :  „La passion meditee aux pieds
du T. S. Sacrament11. — 3) Ps. 45, 7. — 4) Ps. 75, 3.
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Wszędzie, gdzie Kościół na służbę i mieszkanie Władcy swego 
now y dom odda, sztandar królewski zatknie, ołtarz wzniesie i po­
święci, tam w net Chrystus-Król schodzi, by na stałe wśród  ludu 
Sw ego zagościć. Chce być zawsze i wszędzie, by w spom agać 
najmniejszych i najnędzniejszych ze Swych poddanych. Jak daleko 
sięgają dzierżawy Chrystusowego dominium, jakiem jest Kościół 
nasz święty, obejmuje Pan Utajony miłośnie i zaopatruje skwapliwie 
potrzeby Kościoła jako ciała zbiorowego, jako też pojedynczych 
królestwa tego obywateli.

Niestrudzony, gotów jest o każdej porze posłuchania udzielać. 
Wszystek czas Jego do nas należy, tak jak całe Serce Swoje nam 
oddaje. Podw oje  Jego pałaców zawsze otwarte. Wszyscy równie 
łatwy mają doń dostęp i równie łaskaw e znajdują przyjęcie. 
W obec Króla królów nie istnieją przywileje i wyróżnienia. Prze­
ciwnie, „ j e ś l i  k t o  j e s t  m a l u c z k i ,  n i e c h a j  p r z y j d z i e  
d o  m n i e " 1), a b y m  u b o g a c i ł  t y c h ,  k t ó r z y  m n i e  m i ł u j ą  
i s k a r b y  i c h  n a p e ł n i ł 2). Na tym tronie łaski i miłosierdzia 
ma Boski nasz Król zawsze rękę i serce szeroko otwarte. A gdy 
który ze zbuntowanych poddanych ze skruchą błaga o przeba­
czenie, ma zgóry zapewnione przychylne przyjęcie i łaskę Pańską.

Zaprawdę, W ładca to w swoim rodzaju jedyny!
Jakąż cześć, miłość, wdzięczność i poddaństw o  winna Tem u 

Panu i Królowi ludzkość cała i ten Kościół, w którym założył 
Sw ą stolicę i który jest Jego własnością niepodzielną na ziemi! 
_________________________________________________H. Lut.

Doroczny obchód uroczystości Chrystusa - Króla napomni 
także państwa, że nietylko osoby prywatne, ale i w ładcy 
mają obowiązek publicznie czcić Chrystusa i Jego słuchać: 
przypomni im bowiem sąd ostateczny, w którym ten Chrystus, co 
Go nietylko z państw a wyrzucono, lecz przez wzgardę zapomniano 
i zapoznano, bardzo surow o pomści te zniewagi, ponieważ godność 
Jego królew ska tego się domaga, aby wszystkie stosunki w pań­
stwie układały się na podstawie przykazań Bożych i zasad chrze­
ścijańskich tak w w ydaw aniu  p raw  i w wymiarze sprawiedliwości, 
jak i w  wychowaniu  i wykształceniu młodzieży w zdrowej nauce 
i czystości obyczajów. (W yjątek z encykliki).

0  Przyp . IX, 4. -  2) T am że  VIII, 21.
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X. M. Tarnawski: Powojenne trudności cerkwi unickiej w Mało- 

polsce. 0'50 zł.
X. Dr. K. W ais: Ontologja czyli metafizyka ogólna.
B. Żulińska C. R . : Lilja Karmelu. Obraz sceniczny dla dzieci 

z życia św. Teresy, 0'30 zł.
— „Mała Święta". Obrazki dla dzieci z życia św. Teresy od 

Dzieciątka Jezus. -— Z obrazkami. W kartonie 1.70 zł.
Żywot Bł. Bronisław y. 2'50 zł.
Żyw ot św . T eresy od D zieciąka Jezus. Wyd. 3-cie. 1'40 zł.
X. A. Żychliński: Żywoty świętych matek. 1 '60 zł.

W  DRUKU:

Św. Augustyn: Soliloquia i Manuale w przekładzie polskim.
X. Fr. Błotnicki: Krótki wykład mszy św.
X. Dr. I. Grabowski: Praw o kanoniczne. Wyd. 2-gie.
X. B. Żychliński: Nie zapomnij zabrać mnie z sobą w św ia t 

Rady dla młodzieńców.
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